
Koalo esekowe P . K . O. P o zn ań  n r . 204115 P e n a  pojedynczego egzemplarza 15 groszyj

DRW ĘCA
z dodatkami: „Opiekun M łod z ie ży “ , „N asz  P rz y ja c ie l“ i „R o ln ik “

„Drwęca44 wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek« 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,85 zł z doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,08 zł, z doręczeniem 4,51 zJL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 

Druk i wydawnictwo „Drwęca*4 Sp.z o. p. w Nowemmieśok.

Rok VII.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 18 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 48 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 68 gr. — Ogłoszenia zagr. KKP/o więcej.

Numer te lefon ii: N owem iasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca4" N ow einiasto-Pom orze,

Nowemiasto-Pomorze, Sobota, dnia 15 stycznia 1927. Nr 7
msm.

Parcelacja na Pomorzu.
P a rc e la c ja  w  P o lsce  p o trzeb n a  i pożyteczna. 
1 n a  Pom orzu  p arce lo w ać  n a leży  — a le  oględ­
n ie . N ie pożądane a to li je s t  zb y tn ie  ro zb ic ie  

w ię k sz e j w łasn o śc i ro ln e j.
Niedawno team podnieśliśmy głos protestu na wieść

0 zamierzonem rozparcelowania dwóch majątków w 
naszym powiecie. Czyż stąd należy wywnioskować, 
że my przeciwnikami jesteśmy parcelacji? O, nie, my 
uważamy roziądne i umiarkowane przeprowadzenie 
r*formy rolnej, za nieodzowną konieczność państwową. 
Zbyt wielkie skąpienie ogromnych cbazarów rolnych 
w rękach jednostek, których stosunek w dodatku jeszcze 
do matki ziemi jest tego rodzaju po części, że nie czają 
d© niej żadnego przywiązania, raczej biorąc z niej tyl­
ko zyski trwonią grosz, owoc pracy rąk innych, za 
granicą, a z drogiej strony ogromne rzesze małorolnych 
albo bezrolnych pożerane głodem za kawałkiem ziemi, 
to wszystko stanowi czynnik nieustannego fermentu
1 żarzewia społecznego. W interesie przeto spokoje 
i ładu społecznego w państwie leży złagodzenie 
i pewne wyrównanie tych skrajnych rozpięć. Dochodzi 
jeszcze do tego, że zdrowy stan włościański to naj­
pewniejsza ostoja państwowa. Wszak znana to rzecz, 
że właśnie ten stan, to żywiół najbardziej państwowo 
zachowawczy. W nim też najwięcej tkwi zdrowia nie- 
tyiko fizycznego, ale i moialaego. Wszak ciągła praca 
i tach w polo, na łonie przyrody działa dedatnio ca 
zdrowie fizyczne — a niemniej chroni od zepsucia 
krzewiącego się wśród wielkich skupitń ludzkich, jakie 
tworzą miasta.

Wieś, a przedewszystkiem stan włościański, naj­
zdrowszych też i najdzielniejszych dostarcza państwu 
obrońców Ojczyzny. Któż tedy mając to wszystko na 
awadzc a pragnąc dobra Ojczyzny, mógłby być wrogiem 
parcelacji, której celem przecież stworzenie jak najwię­
cej osad włościańskich?

J a k  s ię  p rz e d s ta w ia  u p raw a  p a rc e la c ji  
u  n a s  n a  P o m o rza?

Polska pokrajana na trzy części przez blisko 150 
lał żyła pod tizema zaborami i w każdej dzielnicy 
skutkiem tago wytworzyły się odmienne warunki by ta 
gospodarczego. U nas np, na Pomorzu w celach ger- 
manizacyjnych rząd piurki pełną siłą pary już przez 
lat dziesiątki sprawiał gorączkowo paicelację — a nie- 
tylko rząd pruski — aie przeciwstawiając się jemu — 
dopóki prawa wyjątkowe nie uniemożliwiły akcji, i ze 
atrony polskiej również uprawiano parcelację. Wielka 
przeto część majątków ziemskich już dawniej Biegła 
rozbiciu — tak że u nas na Pomorza nadmiaru więk­
szych majątków ziemskich jnż prswie nie ma. Tonie- 
zsaczy, żeby ta taj na Pomorzu jaż nie było wególe 
pola działania dla reformy rolnej, tylko, że zakres 
działania dla niej już tataj został ścieśniony, 
ograniczony. Pozatem jeszcze i inne względy nakazują 
oględne i umiarkowane stosowanie u nas «formy rolnej. 
Przysłowie mówi, ż* co nagie, to po djable. Nigdzie 
i nigdy nie trzeba działać szybko, a źle, raczej powoli, 
a dobrze. A jeżeli gdzie, to właśnie u naa na Pomorzu 
«strożneść wielka i oględność pod tym wzglę 
dem jest wielce wskazana. To bowiem, co dotychczas 
osiągnięto naszą parcelacją, jest tego rodzaju, że na­
pawa naa wielkim strachem i lękiem co do tego, co 
może nastąpić w przyszłości Przejeżdżając przez wsie 
ongi utworzone kolonizacją prnską — jakże dodatnie 
dbicrsmy z nich wrażenia. Masywne zabudowania, 
d i  szyk urządzenia — a teraz stawmy obok nich 
asze osadnictwa. Jak marnie i nędznie po większej 
zęści cno się przedstawia? Zabudowania? Ach czę- 
to, pożal się Boże, kawał lepianki — pod strzechą, 

ś w rodzaju budy, to dom mieszkalny, szopa >— to 
załaa, stodoła rozpoczęta, me wykończona — a gdzie- 
dziej i tego nawet brak — ani ogrodzenia, ani aadn, 

■ni ładu, aui porządku. Bo i jakże może być inaczej? 
Dzisiaj na zbudowanie potrzebnych ubikacyj potrzeba 
dużo pieniędzy, których brak — więc osadnik pomaga 
sobie jak może, urządzając zamiast odpowiednich bu­
dynków. szałasy i tak matnie wegetując na swym za­
tonie. Dzisiaj np Pomorze zwrócone oczy prawie że 
es* j Harapy, jako objektu dla Polaki tak bardzo po-

trzebnego, a tuk bardzo pożądanego przez niemców. 
Czyż mamy koniecznie de tego dążyć, by dać wrogom 
naszym możaość zwracania obcym uwagi na jaskrawą
różnicę pcmiędzy irh i naizą gospodarką?

O p ła ty  w yw ozow e od zboża.
Warszawa, 11. 1. W związku z nieuzasadnionym 

wzrostem cen na zboże, rząd pos anowit wprowadzić 
w najbliższych dniach opłaty wywozowe od zboża.
„A ngielska" sobota w  u rzęd ach  p ań stw o w y ch .

Warszawa, 11. 1. Na wnioiek ministra robót 
publicznych, Radu Ministrów postanowiła ostatecznie 
wprowadzenie w instytucjach państwowych soboty sn- 
gitiakiej ze skróconym czasem pracy.

W ybuch gazów  w  K atow icach .
Katowice, 11. 1. W fsbryce chemicznej w Wiel­

kich Hajdukach w kanale odebrdowym, przechodzącym 
ped bata Bi f maset a nastąpił wczoraj wieczorem wybuch 
gazów. Stało się to w cd d tu lt cienkiej blachy, gdzie 
pracowało kilkunastu robotników. Siedmiu z nkh zo­
stało ciężko rannych. Jeden nazwiskiem Poleczek zmarł 
wieczorem. Lżej rannych jest 13 osób. Miejsca wy­
padku strzeże straż ogniowa z huty Bismarcks.

B łog o sław ięń stw o  p ap ie sk ie  d la  m łodzieży  
po lsk ie j.

Rzym, 12. 1. Papież przyjął na pociachaniu kar­
dynała Rakowskiego i biskupa łódzkiego Tymienieckiego.

Na specjalnej andjencji Ojciec św. przyjął p. Sta­
nisława Orlikowskiego, wiceprezesa Stów. »Odrodzenie* 
i prezesa Pix R mana oraz udzielił błogosławieństwa 
polskiej młodzi»ży katolickiej.

Z Rady Ministrów. — Szereg nowych rozporządzeń.
Warszawa, 10. 1. Dnia 10 bm. o godz. 5 po po­

łudnia odbyło się pod przewodnictwem p. wicepremje- 
ra Bartla posiedzenie Redy Ministrów, na którem m. 
i. uchwalono:

Wniosek ministra komunikacji w sprswie uregulo­
wania uposażeń pracowników kolejowych naczelnego 
komitetu kolei górne śląskich w Bytomia.

Wniosek ministra komunikacji w sprawie przyzna­
nia dodatku do uposażeń dla pracowników kolejowych 
za służbę nocną.

Projekt rozpcrządzenia Rady Ministrów w sprawie 
wcielenia Głównego Unędu Likwidacyjnego d> Mini­
sterstwa Skarbu.

Pozatem Rada Ministrów na wniosek ministra ro 
bót publicznych, pestanowiła skrócić czas urzędowania 
sobotniego w instytucjach państwowych w ciągu całe 
go roku.

Nastawnie Rada Ministrów uchwaliła erojekt rozpo­

rządzenia Prezydenta Rzeczypospd tej o zniesieniu słu­
żebności w województwach tdełectiem, iabeltkiem, łódź- 
kiem i warszawsktem cn e  zachodniej części wojewódz­
twa białostockiego, tudzież projekt analogicznego 
rozporządzenia o zniesienia służebneści w wojewódz­
twach zachodnich.

Ponadto Rada Ministrów uchwal ła projekt rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
umarzania zaległości podatków bezpośrednich, opłat 
stemplowych cr*z podatku spadkowego i od darowizn, 
jak również projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o zmianie jła tacśd  pierwszej półrocznej raty podatku 
grantowego.

W kcńeu Rad# Ministrów uchwaliła projekt ustawy 
o poborze rekruta w rola 1927 oraz zastań wiała aię 
nad nominacją członków komisji ankietowej kandyda­
tury, których w najbliższych dniach przedstawione zo­
staną ©snu Prezydentowi R«©litej do podnisania.

Uchwały N. P. R. — Zdecydowana opozycja wobec rządu.
Warszawa, 11. 1. Na ostatniej Radzie Naczelnej I 

N. P. R. przyjęło rezolucję, stwierdzającą pozycję zdc- ; 
cydowanej opozycji stronnictwa wobec rządu.

Rada Naczelna N. P. R. uważa, iż w ciąga rządów 
pcmajowych decydujący wpływ na politykę wywierały 
klasy posiadające, byt zaś warstw pracujących nie do 
znał poprawy. Rząd, zdaniem Rsdy Naczelnej, w cc.

lach partyjnych podsyca wewnętrzne antagonizmy, po- 
wcdejąc dalsze rozbicie polityczne społeczeństwa.

Wobec nie ustających usiłowań wrogów państwa 
zmierzsjąeych do rewizji granic Polski, Rada Naczelni 
stwierdza, iż ruch robotniczy uważa za potworną każda 
myśl kompromisu w tej dziedzinie i zdecydowany jest 
bronić każdą piędź ziemi polekiej.

Na ztbrtnio crganizacjjticm .Towarzystwa badań 
zagadnień m iądijnm dcw jcb wygłoyił minister Zalesiu 
przemówienie, które posiada bardzo wielkie znaczenie. 
Pierwszy raz bowiem minister apiaw zagranicznych 
potwierdził, iż istnieją wiiód N cmców wytiźne zamia­
ry rewizji naszych granic zachodnich. Min. Zaleski 
c świadczył, iż rząd polski i cały naród jest zgodny 
z tam, że zamiaiy te nie mogą by nakntcczniene ina­
czej jak ca drodze walki orężnej. Naród polski będzie 
bronił na śmierć i życie Pomorza i Śląska przed wr 
żsmi zsmisrami.

Najważniejszą cząfć przemówienia ministra podaje 
my peniżej:

Za żadną ceną nie odstąpimy piędzi ziemi pomor­

skiej lab śląskiej — ziem odwiecznie polskich, które 
przemoc nam zabrała, a które zwycięstwo prawa i spra­
wiedliwości nam z powrotem przywróciło. Każdy polak 
wie, jak bardzo drogicmi aą dla nas te teryterja, każdy 
wie, że są cne ci* mniej polskie, niż inne najbardziej 
polskie ziemie, każdy wie, że bez nich Polska egzysto­
wać nie może, ż* naród 30 miljonowy w tych waran- 
kach geograficznych i politycznych, co my, zdławiony 
zostałby, będąc pozbawionym wclnego dostępu do 
merza, każdy też polak nie zawaha się ani n* chwilą 
przed złożeniem najwyższej ofiary z krwi własnej i mie­
nia, dla obrony łych teryterjów przed wszelkitmi za­
kosami z jakiekolwiek strony oneby pochodziły.

Nie stracisz grosza na oszczędności! 
W artość, k tórąś nam dał, o t r z y m a s z  

z procentem  z powrotem  I
Przyjmujemy oszczędności w z ło t y c h  

w z ło c i e  począwszy od IOO— złotych  w 
z ło c ie  i płacimy za złożone w kłady z łote

za Wjfpasfedzeiiism kwartalnsm 4* 2°|0 
„  „  półrficznsm 5%
„ „ roninem 6°0

Obywatelko I Obywatele l Oszczędzaj 
i ucz oszczędzać dzieci twe, gdyż oszczędność 
jest fundamentem dobrobytu i szczęścia. Pie­
niądz złożony w instytucji naszej pomnaża 
się a z czasem wzrastają z drobnych sum wiel­
kie kapitały. Pamiętaj, że każdy grosz oszczę­
dzony dziś, może Cię w przyszłości poratować 
w ciężkiej potrzebie.

Nie marnuj pieniędzy niepotrzebnie, lecz 
złóż je na złote  konto oszczędnościow e w

K a s ie  O szczęd n o śc i 
Pow . L u b aw sk ieg o

w  N ow em  m ie ń c ie ,
której biura mieszczą sie w Starostw ie  lub 
w Oddziaieiw  Lubawie przy ul. Kuppnera. 
Kasa^Oszezędności posiada pke w n o ś ć 

p a p i l a r n ą .
Gwarantuje za nią cały  powiat lubaw ski

majątkiem swoim i dochodami.

„Nie damy ani piędzi ziemi pomorskiej ni śląskiej“.
O św iad czen ie  m in. Z a le sk ieg o  w  s p ra w ie  Pom orza.



Łatw o przyjść moźs do wojny ze Stanami Zjednoczonymi a Meksykiem.
Nowy Jork, 8. 1. Departament marynarki Stanów 

Zjednoczonych wysłał 6 dalszych okrętów wojennych, 
oraz nowy korpus ekspedycyjny w sile 400 ludzi do 
Managnt. W ten sposób sdy zbrojne Latimara na wo­
dach Nilaraguy wynoszą 15 jednostek bojowych.

Równocześnie departament marynarki wydal komu­
nikat, w którym powiada, że amerykańska flota krążow­
ników wyruszyła do Giantanamo na .manewry*, a w 
najbliższych dniach do tej eskadry przyłączą się naj­
większe jednostki bojowe. Flota ta ma wziąć udział

w manewrach, które będą miały na celu obrony i atak 
Renata Paaamskiego.

Sytuacja w Meksyku jest rzeczywiście bardzo na­
prężona i lada powód może doprowadzić do zbrojnego 
konfliktu między Siaaami Zjednoezunemi a Meksykiem. 

W ostatniej chwili dało się zaawsżyć niezwykłe
zaostrzenie amerykań*ko-meksykantkiego konfliktu. Wia­
domość o wpłynięciu floty Staaów Zjednoczonych aa wo­
dy Nikaragny wywołały w Meksyku olbrzymie wrażenie.

Zjazd nauczycielstwa Szkot Wydziałowych stanął w obronie
Szkoły Wydziałowej.

Z W alnego Z jazdu  S to w arzy szen ia  N auczycie ls tw a Szkól W ydziałow ych  w  T o ru n iu .
Zjazd powyższy zwołało Stowarzrszsnie Nauczy­

cielstwa Szkół Wydziałowych w dniu 5 stycznia br. do 
Torunia.

Licznie zebranych delegatów (z Bydgoszczy było 
ich przeszło 30) oraz przedstawicieli władz i społeczeń­
stwa powitał w auli stkoły wydziałowej prezes Stowa­
rzyszenia, p. rektor Dąbrowski. W imieniu Rsratoijum 
Szkolnego Pomorskiego przemówił p. kurator Sewemin, 
wyrażając żywe swe zadowolenie, że obok delegatów 
nauczyciel »twa pomorskiego może powitać nauczycieli 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego, gdzie, jtko były na­
czelnik Wydział:;, miał możność pracować często nad 
organizacją i programem szkół wydziałowych. Pan ku­
rator cieszy się, że właśnie dziś, w tym najkrytyczniej 
szym dla szkolnictwa momencie, nauczycielstwo zbiera 
się, aby radzić wspólnie nad ulepszeniem pracy w szko­
łach wydziałowych, nad udoskonaleniem programów 
tych szkół. Społeczeńitwo zachodniej Polski zna tę 
szkolę i jej broni, dlatego też spodziewać się należy, 
że uwzględni się ten typ szkoły w przyszłym ustro­
ju szkolnictwa, ża głos tego Wtlaego Zjazdu znajdzie 
należyte zrozumienie u tych wszystkich, krórzy decy­
dować będą o przyszłej szkole polskiej. Szkoła wy­
działowa ma doniosłe znaczenie w państwie poiskiem 
tak ze względs na jego ustrój gospodarczy, jak i na 
strukturę naszego społeczeństwa.

W imienia prezydenta miasta Torunia składał ży­
czenia dceernent szkolnictwa tirańskiego, zaznaczając, 
że, o ile zależeć będzie od miasta, czy szkoły wydzia­
łowe mtją być utrzymane i rozszerzone, miasto dołoży 
jsk najeifccj tiariń, aby szkoły te utrzymać, gdyż 
przygotowują one ładzi, pracujących z pożytkiem dla 
rozwoju miasta i państwa.

Następnie poseł Pawlak życzył Walnemu Zjazdo­
wi jsk najlepszych wyników, przyrzekając, że jako czło­
nek komisji oświatowej w Sejmie starać się będzie, aby 
te tak nader pożyteczne placówki oświatowe znalazły 
należyte uwzględnienie w przyszłym ustroju szkolnym.

Pan rektor Bar hole wygłosił referat na temat: 
.O  potrzebie jednolitości w szkołach wydziałowych*. 
Na wstępie referent skreślił historję szkół wydziałowych 
i wykazał potrzsbę ich istnienia, popierając swe wywo­
dy artykułami z gazet, w których głosy społeczeństwa 
domagają się utrzymani* istniejących i tworzenia co«

wych szkół wydziałowych. Da nauczycielstwa zwrócił 
się z wezwaniem o zreformowanie programów tych 
szKół i przystosowanie ich do potrzeb społecznych 
i gospodarczych oraz o ujednolicenie organizacji szkol­
nictwa wydziałowego pod względem programów, pod­
ręczników, świadectw, egzaminów wstępnych i końco­
wych, praw absolwentów etc.

Następny referat na temat: „Refinna programów
szkół'-wydziałowych* wygłosi! p. Prabycki. Referent 
omówił kolejao programy wszystkich przedmiotów na­
liczenia i wykazał stosnaek programu szkół wydziało 
wych do orogramó* szkół zawodowych, jak: Szkota
Bodowy Mzazyn w Pizaaniu, Wyższe Liceum H tadhwe 
w Bydgoszczy i Szkoła Budowy Maszyn w Grudziądzu. 
Pan Prabucki udowodnił na podstawie programów, że 
wykształcenie absolwentów szkół wydziałowych wcale 
nie je»t niższe od wykształcenia uczniów, którzy ukoń­
czyli 6 klas gimnazjalnych, a w niektórych wypadkach 
nawet je przewyższa. Dlatego należałoby się absol­
wentem szkól wydziałowych odpowiednie do ich wy­
kształcenia stanowisko społeczne, gdyż o wartości da­
nego osobnika nie rozstrzyga nazwa zakładu naakowego, 
ale faktyczne wiadomości i zdolności w odpowiednim 
zawodzie.

W dyskusji zabrał glos naczelnik Wydziału szkol­
nictwa średniego, p. Świderski. W bardzo obszernem 
i głęboko sjętem swem przemówieniu p. radca wykazał 
wszechstronną znajomość potrzeb szkolnictwa dzisiej­
szego oraz wielkie zainteresowanie się szkołami wydzia- 
łowemi. Szkoła wydziałowa o charakterze średnim, nie 
gimnazjalnym, niezależnie od nazwy, jaką ma nosić- 
powinna być uwzględniona w przyszłym ustroju szkol­
nym, tloowiem przyczynia się ona w ogromnej mierze 
do wyrobienia tak wielce pożądanego i nader ważnego 
w Polsce stanu średaiego.

Następnie ks. radca Rogalski skreślił działalność 
szkół wydziałowych na Pomorzu, poezem odczytano 
rezolucję, którą Zarząd G ówny zamierza przealać do 
władz szkolnych celem zrealizowania postanowień człon­
ków Zjazdu, domagających się utrzymania i rozszerze­
nia szkół wydziałowych, zreformowania programów, 
uregulowania egzaminów wstępnych i końcowych, przy­
znania praw absolwentom itd.

Odpowiedź Województwa w  spraw ie 
opłaty drogowej w pow. lu b aw ski».

Na pismo z dnia 9. listopada 1926 r. w sprawie 
określonej w nagłówku oznajmiam, że Wydział Powia­
towy w Nowemmieście udziela podatnikom miasta 
Laba wy i Nowegomissta u!gi w płacenia opłaty dro­
gowej zniżając oołatę tą w wypadkach gdzie zachodzi 
potrzeba aż do 50°/« a także zezwala na apłatę ratalną 
na wnioski poszczególnych płatników. Dotychczas 
zniżył Wydział Powiatowy opłatę tą na rok 1926 w 
17 wypadkach zaś 6 płatnikom zezwolił na płacenie 
ratami. Dalsze wnioski o zniżenie wzgl. rozłożenie 
na raty będą jeszcze rozpatrywane na najbliższem po­
siedzeniu Wydziału Powiatowego. Prócz tego udzielił 
Wy dział Powiatowy podataikom miist daleko idącej 
ulgi w płaceniu tej opłaty na rok 1926 nieśsiągając do 
tego czasu tejże przymusowo pomimo upływu termin« 
płatności z dniem 31. X. 1926 r. Nadmieniam wreszcie, 
że wdrożyłem kroki w kierunku zapobieżenia nadmier­
nemu obciążeniu właścicieli nieruchomości w powiecie 
lubawskim. Za Wojewodę (—) podp. nieczyL

W i »ii«liVIOŚ€li.
Nowemiasto, dnia 14 stycznia, 1927 r.

Kalendarzyk. 14 stycznia, Piątek. Hilary b. Feliks, k.m*
15 stycznia, Sobota, Paweł pustelnik.
16 stycznia, Niedziela, 2. po 3 Królach.

Wschód słońca g. 7 — 38 m. Zach. słońca g. 15 — 52 m* 
Wschód księżyca g. 14 — 50 m. Zach. księżyca g. 5 — 29 m

Z m iasta  i  powiatu
S p raw o zd an ie  z odbytego W alnego Z e b ra n ia  
Tow . Sam odzielnych  K apców  w N ow em m ieście.

Nowem iasto. Zwołane Wilae Zeoraaie w dała 
8 b. m. do IoksIu posiedzeń ztgcil zastępca przewod­
niczącego o godz. 8 min. 30 przy udziale 22 członków 
hasłem „Cześć Rasiectwu*.

Po przeczytaniu protokołu z ostatniego posiedzeniu 
jak również i zeszłorocznego Walnego Zebrania, któ­
rych treść została przyjęta do ogóln«; wiadomości 
członków; następnie zastępca prezesa odczytał komu­
nikaty Centrali jak cówaież i prośbę p. barmistrza 
miasta o subwencję dla kuchni ubog ch miasta.

Po sprawozd«niu sekretarza z działalności Zarząd«, 
że zebrań ogólnych odbyło aię w ciągu «biegłego roku 
13, ż t T .i warty at «o wydelegowało na zjazdy 3 razy 
swych delegatów, że z Tow. wystąpiło 5 członków,, 
natomiast watą piło 5 nowych członków.

Na przewodniczącego dziaiej azego Walnego Zebra­
nia wybrano jednogłośnie p. Br misława Jankowskiego, 
aastępnie przystąpiono do webora nowego zarządu, w 
skład którego weszli: p. B. Gęatwierci prezes, zastępca 
prezesa p. Bernard Coełeowaki, sekretarz p. Bolesław 
Zimny, zastępca sekr. Alf ms Rl*mp, skarbnik p. Wła­
dysław Serożyński, ławnicy: w Bronisław Miłoszewsti, 
p. Bronisław Jankowski, p. Józef Cieszyński, do Ro- 
misji Rewizyjaej: p. J. Ciszewski, p. Seweryn Giwrońiki,

Przy wolnych głosach odrzucono jednogłośnie po­
przednio projektowane urządrente zabawy karnawałowej 
z powodu ę ężkiego poł «żenią Rlipieckiego, wywołanego 
opłacaniem wysokich świadczeń t podatków.

O godz. 10 ej m 1 45 zaciń :zył przewodniczący 
posiedzenie hasłem „Cześć Rupiectwu*.

P odziękow an ie .
N ow em iasto. Wszystkim ofiarodawcom, dobro­

dziejom i tym wszrstKiffl, którzy się przyczynili w 
jakikolwiek sposób da urządzenia obchodu gwiazdko­
wego dla młodzieży naszego Towarzystwa składam 
serdeczne „Big zapłać*. Rs. Ralinowski, prezes.
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N A R Z E C Z O N A  Z  „ T IT A N IK A “.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— A jednak tak będzie z pewnością — rzekła 

Helena i apaściła głowę na piersi z iekkiem westchnie 
nicm. — W Nowym Jorku, czeka mnie wiele pracy 
i nieprzyjemności u bokn starego waja, od którego za­
pewne nie będę mogła oddalać się ani na chwilę. Cho­
ciaż jednak nie będę mogła psnt widywać, panie Ry­
szardzie — to bardzo często będę myśliła o panu!

Wyciągnęła do niego obie ręce, serdecznym ruchem 
ejął je i uścisnął.

— Ach pan, panie Ryszardzie ciągnęła dalej He 
lenka, usuwając ręce, czy i pan bardzo będzie zajęty 
w nowej ojczyźnie? Czy pan może ma jakieś plany? 
Czy może czeka tam pana bogata narzeczona, która 
pana uwolni od wszelkich trosk na przyszłość ?

Ns ustach mężczyzny ukazsł się gorzki uśmiech.
— Nie czeka mnie taui żadna żywa duaza — od­

powiedział. — W tym kraju, w którym zamieszkują mil­
iony ludzi, jestem równie nieznany, jsk drzewo rosaą 
ce w pośrodku dziewiczego lasu. Nie bije tam dla 
mnie żadne serce. Nikt mnie nie powita! — Panno 
Htleako, nie mówiłem pani dotychczas wiale o sobie 
i celu mej podróży; nie chcę się jednak rozstać z pa­
nią nie wyjawiwszy jej całej prawdy.

Helena spojrzała na niego zdziwiona. W oczach 
jej błysnęła trwoga.

Czy był on może przestępcą, który uciekał przed 
słuszną karą, był jednym z tych, którzy z powoda 
jednego fałszywego kroku muszą porzucać ojczyznę 
i szukać sobie nowej ?

Oboje mtodzi przechylili się przez batjerę i spo­
glądali na srebrne falc oceanu.

— Opowiadałem pani, panno Heleno, —- że jestem 
ajentem pewne; wielkiej firmy i jadę w jej interesie 
do Ameryki. Tymczasem to nie prawda i proszę by 
mi paai przebaczyła to kłamstwo. W rzeczywistości 
nazywam się hrabia Ryszard Warsfci i pochodzę ze zaa 
nej i poważanej rodziny. Jeszcze przed czterema ty 
godniami chodziłem w mundurze ułana, który miał 
zawsze wielki urok dla mnie. Niestety! Ale... ca aię 
stało to się nie odstaaie... Potrafię znieść następstwa 
mego czynu jak przystało na mężczyznę!

— Czy pan uczynił co złego ? — zapytała trwóż 
nie Htleaa. — Czy to było coś łak strasznego, że 
pan musiał porzucić kraj?

— Nie, nie uczyniłem nic atresznego — odpo­
wiedział ze smutkiem Ryszard. — To co ja zrobiłem 
czyniło wielu moich kolegów i czynić będzie dalej. 
Wyrzucałem pieniądze garściami, żyłem z dnia na dzień, 
zaciągałem pożyczki; podpisywałem weksle dla siebie 
i innych, aż wreszcie fale tego dzikiego życia porwały 
mnie za sobą. Powtórzyła się ze mną zwyczajaa hi- 
storja; rezygnacja ze słażby i ucieczka przed wierzycie­
lami do kraju Jankesów, by tam rozpocząć nowe życie, 
złe czy dobre, krótkie czy długie... niewiadomo 1

— I to wszystko w dwudziestym czwartym roku 
życia! — szepnęła Helena wzrustoaa. — Nie, panie 
Ryszardzie, nie powimea pan tracić odwagi i nadziei! 
I w nowej ojczyźnie uda się panu z pewnością osiąg­

nąć wysokie stanowisko 1
— Tak pani sądzi? —* zasyłał młodzieniec wzru­

szając ramionami. —> Niech pani jedaak pamięta o tera, 
że taki młody pouczaic nie wiele się uczył, przede- 
wszystkie« zaś rzeczy, które mu aię w nowym kraju 
zapewat zspehie nieprzydadzą. Szczęściem potrafię 
s ę  d> wszystkiego zastosować i jestem zdecydowany 
• odjąć się aawet nijciętscej pracy. Będę udzielał w 
Ameryce lekcji jazdy konnej albj czyścił konie, poszu- 
<am sobie wreszcie zajęcia jako wóźitca albo służący, 
jako kelaer lab portjcr. A gdyby było bardzo źle, to 
sędę w porcie w N »wym Jorca nosił ciężary! Jestem 
Bogu dzięki silny i zdrowy.

— Jest pan dzielnym człowiekiem — zawołała 
H Itaka i spojrzała na atego rozjaśaioaemi oczyma.—  
Ate czy pan nie zaaważył, jac się nagle oziębiło ? —  
dodała odwracając twarz, taksy ch :iała ukryć wzruszenie.

— Rzeczywiście, prawdziwie lodowy wiatr przecią­
ga nad mirzem — potwierdzi Ryszard. — Tempera­
tura tak nagle opadła. Hp|, Jerzy 1 — zwrócił się do 
młodego majtka, który wiaśaie obok nich prze:h >dził 
— co się stało, że tak nagle powietrze się oziębiło ?

— B«l — odpowiedział młodzieniec — to takie
proste. Prawdopodobnie gdzieś w pobliżu znajduje aię 
kilka gór lodowycb. W takim wypad*.« nagie się ozię­
bia. Chciałem pana oznajmić jeszcze jedną rzecz: ten 
młody chłopiec okrętowy, którego pan wyratował z mo­
rza, gdy tonął, ma się juk znacznie lepiej. Leży wpraw­
dzie jeszcze w lazarecie, ma gorączkę, ale nie tek 
wysoką jak poprzednio. Panie Ryszardzie, ta  ten czyn 
cala załoga jest panu ogromnie wdzięczna 1 I zanim 
pan opuści okręt, usłyszy psu o tem z ust naszege 
zwierzchnika. (C. d. n.)

Prześladowania religijne w Meksyku przybierają coraz ostrzejsze form y.
W szystk ich  w yższych  duchow nych k a to lick ich  a resz tow ano .

Meksyk, 11. 1. Aresztowany w dnia wczorajszym 
biskup Tabasco jest »kryty w nieznanem miejsca. J*k 
twierdrą, ma on być zeiłany. Aresztowanie nastąpiło 
w lokaiu ktrji bithnpiej, gdzie aresztowano również 
innych przedstawicieli klaiu oraz szereg osób świeckich, 
w tej liczbie k> respondent« jednego z głównych związ­
ków Stanów Zjednoczonych. Tego ostatniego jednak

wkrótce potem wypaszczono n* wolność na skałek 
interwencji ambasadora Stanów Zjcdaoczonych.

Meksyk, 11. 1. Policja aresztowała jeszcze szereg 
wyższych duchownych. Panuje przekonanie, że obec 
nte wszyscy biskapi i srcybisknpi w Meksyku si 
aresztowani.



Wieczór oświatowy T. C. L. 
w Lubawie.

Po p rz e rw ie  św ią tec zn e j Tow . C zy te ln i 
udow ej podejm uje u rząd zan ie  w dalszym  cią- 

yu w ieczorów  ośw ia tow ych , k tó re  ja k  dotąd 
¡[¿bywać się  będą w  n ied z ie lę  o godz. 4 i pół 
¿jo południu w au li szkoły  pow szechnej. O tein, 

j i e  u rządzane przez  T. C. L. n iedzie lne  w ie ­
czork i o św ia tow e ogólnie s ię  podobają, św ia d ­
czy n a jlep ie j zad aw aln ia jący  udział pub licz­
ności, ja k i dotąd zaw sze można było zanotow ać. 
T e  też T. C. L. dokłada w sze lk ich  s ta ra ń , ażeby 

óc zadow olić w szy stk ich  tych , k tó rzy  żądni 
ouczauia s ię  na w ieczo rk i o św ia tow e ch ę tn ie  
rzy b y w ają .

W p rzy sz łą  n iedzie lę , dn ia  16 sty czn ia , w y ­
św ietlane  zostaną bardzo p ięk n e  se r  je , k tó re  
apew no każdego zac iek aw ią . M ianow icie p. 
. S ie rszeń sk i w y k ład  sw ój na tem at: „ Ja k  ży ł 
złow iek  p rzed h is to ry czn y “ ilu s tro w a ć  będzie 
b razam i św ie tln y m i, p rzed staw ia jący m i życie 
udzi w czasach  n a jd a le j od leg łych , w  czasach  
rzeddziejow ych . Ponadto  p. W ilem ska objaś- 
iać będzie p rześ liczn ą  se r ję  obrazów  „Z dzie- 
innych la t C h ry s tu sa  P an a“.

W stęp  na au lę  w ynosi 10 g r. od osoby, 
ragu iem y gorąco w idzieć au lę  znów  w ypeł- 
ioną po b rzeg i.

O dpow iedź na  ko respondencję  „Chudego W ilka*.
Tom aszew o. Zdarzył się w naszej wiosce wy 

padek niezwykły. Otóż w ostatnich miesiącach zabłą­
kało się do nas wilczysko. W dawnych latach, tylko 
gdy bały dożę mrozy i śniegi, to do nas wilki przy­
chodziły, lecz ostatnie miesiące były bardzo cieple, 
a jedaak wilczysko da nas się zabłąkało. Sam nazywa 
się chudym wilkiem, widocznie więc głód go skłonił 
do przybycia tu do nas. Skoro atoli «nas mu się nie 
podoba — to mu radzimy umykać stąd.

Na drogę ci damy ogonek od róży.
Tobie zaś żyesyra szczęśliwej podróży.
Powiemy ci wszystko
Kochane wilczysko,
Nie wtykajźe nosa głęboko w mrówisko.

P rz e d s ta w ie n ie  „Jasełek* .
W ie lk ie  B ałów ki. Jak w poprzednich latach 

lak i tego roku odbyło się w sroczyatość Trzech Króli 
pod kierownictwem p. nauczyciela Pestki na sali pani 
Kunińskiej przedstawienie .Jasełek* połączone z po­
darkami gwiązdkowemi dla dzieci. Co do amatorów, 
ło nowi amatorzy dorównali w twej sztuce starym 
amatorom. Podziękowanie należy się p. nauczycielowi 
za fatygę i tutejszej ludności, która się do tego przy­
czyniła. X. Y.

Z życ ia  ku ltu ra ln o -o św ia to w eg o .
K azanice. W niedzielę, dnia 9 bm. odgrywały 

nasze dzieci szkolne w tutejazej szkole .Jasełka*, które 
się bardzo dobrze udały. Sala szkolna była gośćmi 
przepełniona, gdyż przedewazystkiem rodzice byli cie­
kawi zobaczyć swe dziatki na scenie. Nie brakło też 
sympatyków szkoły. Nawet nasze wielebne duchowień­
stwo zaszczyciło dziatki swą obecnością. Stan. nau­
czycielstwo nasze zadało sobie dużo trudu z przygoto­
waniem, to też wieczorek, urozmaicony deklamacjami, 
kolędami i muzyką w przerwach, wywarł na wszystkich 
miłe wrażenie. Za to należy się naszemu szan. nau­
czycielstwu cześć i uznanie. W naszej wiosce wogóle 
życie tętni, czy to w Kółku Rolniczem, czy w Towa­
rzystwie Młodzieży, które dwuietną rocznicę Kanoni­
zacji św. Stanisława Kostki, pod każdym wzglądem 
uroczyście obchodziło. Tylko brak odpowiedniej sali 
utrudnia ■ nas niestety życie towarzystw. Za to kościół 
nasz niezmordowaną energją naszego Prze wici. Ks. 
prób. Majki i ofiarnością parafjan został w ubiegłym r, 
zewnątrz całkowici« odnowiony, że aż miło patrzeć. 
Mama nadziaję, że planowane powiększenie kościoła 
i  remont wewnętrzny «dadzą się taksamo.

Wieśniak.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
W arszaw a, 14. 1. B ezpośrednio  n iem al po 

stanow czych  dem encjach  ze s tro n y  pism  zb li­
żonych do rządu , w  sp ra w ie  u s tąp ien iu  m arsz. 
P iłsndakiego  ze s tan o w isk a  p rem je ra , d z is ie j­
szy  „K urjer Poranny* zam ieszcza no ta tk ę , w  
ntórejj s tw ie rd za , i i  zm ian w  sz e re g a  re so rta c h  
m in is te ria ln y ch , ak tu a ln e  w o s ta tn ich  dn iach , 
obecnie zan iechano  w obec m ożliw ości u s tą p ie ­
nia m arsz. P iłsu d sk ieg o  ze s tan o w isk a  p re m je ra .

W czoraj o godz. 8 -mej w ieczorem  odbyła 
się  na  Zam kn w  obecności P rezy d en ta , p re ­
m jera i w icep re m je ra , k o n feren c ja  s tan o w iąca  
dalszy  c iąg  k o n fe ren c ji z d n ia  6 bm. O m aw ia­
no sy tuac ję  p o lityczną  gab in e tu , w y tw o rzo n ą  
przez z a s tą p ien ie  n a  s ta n o w isk a  m in is tra  
o św ia ty  d r. D obrnckim . Szczegóły  k o n fe ren c ji
ja k  do tychczas n ie  są  zaan e .*

Z kół zbliżonych do m in is te rs tw a  P rzem y ­
ś la  i H andlu  in form ują, i i  w  d ep a rtam en c ie  
celnym  n łe  om aw iano żadnego p ro jek tu  w  z a ­
k re s ie  p rzep ro w ad zen ia  w ięk szy ch  zm ian w  
ta ry f ie  ce ln e j. S p ra w a  zm ian ta ry fy  ce ln e j 
n ie b y is  też  po ruszana p rzez  m in is te rs tw o  
sk arb u .

D zisie jszy  „Robotnik* s tw ie rd z a  stanow czo, 
iż m arsz. P iłsu d sk i zosta je  nad a l na  s tan o w isk o  
p rem jera . In fo rm acja  ta  pozostaje  w s ty czn o ­
śc i z w iadom ością podaną p rzez  d z isie jszy  
„ K u rje r  P o lsk i“ .

P rzed s ta w ic ie le  kopalń  g ó rn o śląsk ich  p ro ­
w adzą  z hand low ą m isją  so w ieck ą  w  W arsza ­
w ie  ro k o w an ia  o dostaw ę 700—800 ty s . ton  
w ęg la . S fin a lizo w an ie  um ow y oczek iw an e  je a t 
w  c ią g a  dn i na jb liższych .

i *
N om inację na rad cę  p raw nego  m in is te rs tw a  

| R o ln ic tw a  M ichała B orunki, d z is ie jszy  „R obot­
n ik “ tłum aczy  jako  próbę m in is tra  N iezab i- 
tow sk iego , zb liża jącą  p o lity k ą  jego, m in is te r ­
s tw o  do „ P ia s ta “. *

W czoraj odbyło s ię  w ie lk ie  p rz y ję c ie  w  
k lub ie  m yśliw sk im , urządzone p rzez  k s ięc ia  
Jan u sza  R ad z iw iłła , d la jego p rzy ja c ió j p o li­
tycznych  i p rzem ysłow ców  g ó rn o ś lą sk ich . 
O becny był też  poseł K orfan ty . „Gaz. W arsz . 
P o ra n n a “ p rzy ję c iu  tem u p rzy p isu je  znaczen ie  
po lityczne . *

W p ie rw szy m  tygodn iu  now ego roku , liczb a  
bezrobo tnych  w zro sła  w  p a ń s tw ie  do 6500 osób 
i w y n o siła  8 bm. 243000. N ajw iększy  w zro st 
bezrobocia  g łów nie  w  d z ia le  robo tn ików  n ie ­
w y k w a lifik o w an y c h  w y k azu je  Bydgoszcz,,
S osnow iec, Łódź, B ia ły sto k  i G órny  Ś ląsk .*

R ozeszła s ię  pogłoska, iż w  najb liższy m  
czasie  u s tąp i w ojew oda ta rn o p o lsk i p. Z a w i­
s to w sk i. K an d y d a tu ra  je s t n a s tęp c y  n ie
zo sta ła  jeszcze  u s ta lo n a .*

Z  P o m m m
K ara  in s tru k to rsk i P . W. p rzy  67 p. p. 

w  B rodnicy .
B rodnica. W myśl rozkazu M. S. Woj«*. Dep. 

L. A t. 45393 (P. i W. F. z dnia 21. XII. 26, i rozk. 
D. O. K. VIII. L. 19593) Wyszk. z dnia 31. XII. nb.f. 
szeregowi rezerwy absolwenci 5-cia tyg. karta initr. 
który trweł od 19. XI. do 23. XII. 26 r. i którzy ukcńczyli 
go z wynikiem pomyślnym na zaiadzie powyższych roz­
kazów zostają zwolnieni z najbliższych ćwiczeń rezerwy.

Odpowiednie P. K. U. zostały o powyższem powia­
domione.

E gzam in  do jrza ło śc i d la  e k a te ra is tó w  i (atek) 
w  p ań s tw o w rch  sem in arjach  n au czy c ie lsk ich .

T oruń . Kuratóijam Ostęga Szkolnego Pomor­
skiego zawiadamia, że podania o dopuszczenie w cha­
rakterze eksternistów (stek) nadsyłać należy do Ksra- 
torjnm O sięga Szkolnego Pomorskiego w Terania w 
terminie do dńa 1 marca 1927 (.

O hydna zb rodn ia  czy p rz y p a d e k ?
We wsi Labań, w powiecie świeckim, trzej chłop­

cy wysłani przez miejicowega nauczyciela do jednego 
z gospodarzy w sąsiedztwie, przechodząc przez pole 
zostali postrzeleni przez nieznanych sprawców, jeden 
w nogę, dwaj w piersi. Rannych przeniesiono do doma, 
stan ich jest groźny.

Z dalszych  stron .
W yłow ie a le  bandy  kom unistów  w  P o zn an ia .

Poznań . W dnia -8 b. m. zatrzymała policja w 
doma w mieszkania litewskiego obywatela Szictajtisa, 
młodego człowieka, który jak aię okazało, byłkarjerem 
Centralnego Komitet« Komunistów.

Przeprowadzona rewizja w mieszkania Sziclajtisa 
ujawniła, że znajdowała się tam składnica bibuły komu­
nistycznej, którą skocf¡skowano.

Oprócz Szictajtisa i wymienionego knrjera, udało 
się policji zaaresztować resztę członków Komitet«, 
którego część znajdowała się jaż w więzienia śledczcm, 
oprócz tego aresztowano członka centralnego komitet«, 
który został delegowany do Poznania, jako główny 
kierownik akcji komunistycznej na województwo po­
morskie, poznańskie i Śląsk.

Rozkaz! Powstańcy i Wojacy!
W piątek, dnia 21 bm. o godz. 8 mej wieczorem 

odbędzie się „Walne zebranie* tutejszego towarzystwa 
Powstańców i Wojaków w hoteia Polskim z nastę­
pującym porządkiem oorad:

1. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa. 2 Spra­
wozdani* komisji rewizyjnej. 3. Wybór nowego zarzą­
du. 4. Wybór lok»la posiedzeń. 5. U »tulenie dnia 
miesięcznych zebrań. 6. Wolne wnioski. 7. Zakończenie.

O ile o oznaczonym terminie nie będzie orzepiso- 
wa ilość członków odbędzie się 7* godz. później na­
stępne zebranie z wyżej wymienionym programem.

Nowemiasto, dnia 14 stycznia 1927 r.
Za zarząd: Prezes.

Ruch towarzystw.
M ow em iasto* Zebranie Właścicieli Domów odbędzie 

się w niedzielę, dnia 15 bm o godz pół 2-giej w lokalu pana 
Kramera celem informacji co do płatności podatku szoso­
wego Zarząd.

N ow em iasto . Cech krawiecki Nowegomiasta i okolicy 
odbędzie swoje kwartalne zebranie w niedzielę, dnia 16.1. br. 
o godz. 2-ej po południu w lokalu  p. J a b ło ń sk ieg o .

O liczny udział prosi Zarząd.

Ostatnie wiadomości polityczne.
N iem cy -wybudowali 88 fo rty f  i k acy  j  n a  

w sch o d n ie j g ra n ic y .
Paryż, 10. 1. Generał Paweł«, który przybył do 

Paryże, złożył sprawozdanie międzyiojaazaiczej. komisji 
wojskowej w Wersalu i Radzie ambasadorów. „Iatran- 
aigesnt* w związkn z tern pisze następująco: Na
wschodniej granicy Niemiec nstslono 88 f irtyfikacyj, 
które skupiają się kolo twierdz Królewca, Ktstrzyma, 
Frankfurtu nad Odrą i Głogowa i które istnieją wbrew 
postanowieniom Faktata pokojowego. Co do wywożą 
półfabrykatów wojennych, przedewazystkiem Aaglja ma 
interes w zakazie tego wywożą.

S tra sz n a  ep ldem ja  g ry p y  nr N iem czech.
Berlin, 10. 1. Dotychczas zanotowano w Berlinie 

5 wypadków ca grypę. „Berliner Tageolatł* dowiadu­
je się, że w ostatnich dniach epidcmja grypy rozszerza 
się gwałtownie. W południowych Niemczech epidemj« 
przebiera coraz większe rozmiary. Szczególnie ostry 
przebieg grypy notają w poładniowej Badenji. Ocenia 
się tam liczbę chorych na 50 000.

O ata teczay  w y n ik  w y b o ró w  w e F ra n c ji .
Paryż, 10 1. Ostateczne wyniki wyborów w eełn 

obsadzenia 108 mandatów w senacie są n a s tęp n ą » : 
Wybrano 67 dotycbczasowych senatorów oraz 41 no­
wych. Z poszczególnych partyj konserwatyści nzyskati 
3 mandaty, (stracili 1), repnbliktnie 19 mandatów (stra­
cili 2), republikanie lewicowi 19 (8), niezależni radykcli 
9 (1), radykał' społeczni 44 (6), republikanie społeczni 
2 (2), socjaliści 10 (8), komuniści 2 (2). Millerand 
przepadł w wyborach. Walka była szczególuie ostra w 
departamencie Sekwany, gdzie ponownie wybrano tyl­
ko 3 senatorów, w czem 2 w trzeciem głosowani«. 
Wśród n a wo wybranych znajduje się 3 socjsliatów, 2 
komunistów, 1 socjalista niezależny i 1 społeczny ra­
dykał. Trzej są ¿epatowanymi, a jeden prezesem rady 
generalnej.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
. notowani« otiejsln« a dnia
Żyle
Pszenica
Jęezm'c£ browarowy 
Jęeoniek na paszę 
Owiea

12. 1.
39 75—40.75 
48 01-5100  
3U>0—37.00 
29.00 3200 
29.25 - 30.25

Kurs dolara.
Warszawa, 14.1. Dolar 8.98. Tendencja 

utrzymana.
Za 100 zł w Gdańska 57.23—57.37.

8a nlikep ><«tirli<ili|iri W. Stawicki w

|  Separatory do mleka w różnych wielko- 
|  ściaeh i gatunkach, wszelkie maszyny rol­

nicze, artykuły budowlane, kafle Velteóskle 
(zagraniczne i krajowe) wszelkie przybory do 
pieców i kuchni kaflowych, piece i ku­
chenki żelazne, amunicje i art. myi,i,rots“ 
sprzęty domowe, emalje, porcelan

w e  w i e l k i m  w y b o r z e  polec  
p o  n a  j n i £ s  z y  o h o e n a c

N. Ewertowski, Nowemiasio,
Telefon nr. 66. Telefon nr. 66.

P odziękow an ie .
N ow em iasto. Kupiec p, Gawroński z Nowe- 

ifotniaił* złożył na zakup sztandaru dla miejscowego 
[ Tow Powstańców i Wojaków 59 zł. oraz na zabawę 
[w dnia 2. I. br 500 papierosów. Za tak hojny dar 
rSzan. Ofiarodawcy jaknajierdeczniej dziękuję.

( —) Domagała, sędzia pow., 
Prezes Tow. Powst. i Wojaków.

Na odbudow ę K laszto ru  w  Ł ąk ach
[: złożyli w dalszym ciągu: 1. ks. orofeaor Tatków ski
[z  Pelplina 10 zł. 2. Cichocki Kazimierz, oberżysta 
f ;3ywaid 5 zł. 3. Raśnik Leon O ostki 100 zł. 4. Bs- 

czewtki Otton Książki 100 zł. 5. Baczewski Psweł 
¡Bek Góralski 106 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składamy niniejszem 
j-nasce serdeczne .Bóg zapłać* i prosimy o łaskawe 
L dalsze składanie ofiar Zarząd.



od pon ied z ia łku  dn ia 3-go do w to rku  dnia 25-go s ty czn ia  1927

yg9Tb u d z ie la m  IO°|0 r a b a tu  “■ w
na wszelkie towary jak na płótna białe, fartuchowe i pościelowe, półwełny, 

szewiota, g a r b a r d y n y ,  popeiiny, sukna i kamgarny, bostony na 
ubrania, cejgi i kordy, barchany bluzkowe, koszulowe i sybiry oraz

wszelkie towary krótkie i trykoty.
R z e t e l n a  o b s ł u g a !  R z e t e l n a  o b s ł u g a !

Dom B ław atów  B olesław  O lszew sk i,
l i o w e m i a s t o - P o m o r z e .

Dnia 13. stycznia o godzinie 2 w nocy zmarł po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek

śp.

A ntoni T u ru lsk i
przeżywszy lat 67.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

zona i rodzin a .
Tylice, dnia 14-go stycznia 1927 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 17-go 

stycznia o godz. 9.30 rano w kościele parafjalnym 
w Tylicacfa,

Państwowe Nadleśn. Mścin
urządza w czw artek, dnia 20. stycznia  br. o godz. 

10 przed południem w oberży w Tereszew ie

licytację
na potrzeby lokalne, na której sprzeda się około 350 ms 

drew na użytkowego i 6(0 mp. opalowego.
Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone prred licytacją 

Płacić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży.
Mścin, dnia 7. stycznia 1927

Nadleśniczy.

Podaję niniejszem Szanownej Publiczności Nowego- A  
miasta i okolicy do łaskawej wiadomości, iż z dniom SH 

17-go b. m. o t w i e r a m  ■

P I E K A R N I Ę  i C U K I E R N I E  pod nazwą:

„ W I E D E Ń S K A “ .
Staraniem mojem będzie Szanowną Kljentelę li tvlko 

świeżem pieczywem, oraz wyrobami w zakres cukier­
nictwa wchodzące, zadowolić.

Przyjm ują zam ów ienia poza dom na torty , 
ciasta wszelkiego rodzpju, herbatniki, byszkopty i t p.

Przyjm ują rów nież do odciekania p l a c k i ,  
c i a s t k a  i c h l e b  po cenach bezkonkurencyjnych. 

Staranna i rzete lna obsługa.
Prószę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z szacunkiem
Alojzy Łużyński, Nowemiasto, ul. Sobieskiego 3.

Poszukują od 1-go kwietnia

fornala
z 2-ma lub 3-ma zaciągami.

Drews, Omule,
pow lubawski.

Piislfi. Htitln M iii
urządza w miesiącu s ty c z n iu  r .  b . następujące

L I C Y T A C J E :
w  K i e ł p i n a c h  dnia 19-go s ty c zn ia  
w  L u b a w i e  dnia 26 -g o  s ty c zn ia .

Początek o godzinie 9-tej rsno. — Handlarze wykluczeni.

Państwowy Nadleśniczy.

Rozporządzeniem Ministrów Skarbu 
i Sprawiedliwości z dnia 16. grudnia 1926 
została stopa procentowa od udzielonego 
kredytu na maximum 15% w stosunku 
rocznym ustalona.

Wobec tego płacimy z dniem 1 stycznia 
1927 za wkłady dawniej złożone jako i nowe 
za wypowiedzeniem

dzien nem  7%
m ies ięczn em  8%
kw nrtain em  10%
p ó łro czn em  12%

Za wkłady dolarowe za wypowiedzeniem
k w arta ln em  5%
p ó łro czn em  7%

Nowemiasto, dnia 12-go stjcznia 1927 r.

B A N K  L U D O W Y ,
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieogr. 

w  N o w em m ieśc ie  n. D rw ęcą . 
B o r k .  P r u s k a .

Potrzebny od 1-go kwietnia

c z ł o w i e k
x zaciągiem

i F O R N A L
z zaciągiem .

Majątek Lipowydwór,
p. Nowemiasto.

» Prima górncsl 
w ę g ie l

i d r z e w o  op a łow e
suche, sosnowe szcsapy poleca 
po cenach przystępnych wago­

nowo i detalicznie.
Na życzenie dostawiam każdą 

ilość w d o m !
Szu d ziń sk i, Nowemiasto 

ulica Łąkowska nr. 9.

JARM ARK kramni| i na konfi
odbędzie się w Kurzę tn i  k ul 
w środę dnia, 19. stycznia br.J

Sołtys.
Udzielam  gruntow nych

S e k c y j  g r y  n a  s k r z y p c a c h ,
m andolinie i g i t a r z e .

R o m a n  B u d z i c h o w s k i ,  Lidzbark, Plac Hallera.

Służąca
umiejąca d o b r z e  g o t o w a ć  
i znająca wszelkie prace do­
mowe m o ż e  s ią  z g ło s ić .

Dejowa, Brodnica,
Kam ionka 13.

Świadectwa wymagane.

Mi esz kani e
poszukują nowożeńcy, 2 po­
koje z kuchnią. Kto, wskaże 

ekspedycja „Drwęca“.
Na drodze do Dworca zna­

leziono

s ia r ą  s to la r sk a
Gdzie odebrfić można, wskaże 
fil ja „ D r w ę c y “ w Lubawie

Dla moich sm ów  z wyższem 
wykształceniem, inteligentnych, 
samodzielnych, zamożny ch, kup­
ców p o s z u k u j ą

dwie siostry 
za  żony

wykształcone, od 18—30 lat.
Majątek pożądany dla wspól­

nego dobr^, ale nie koniecznie 
zaraz. Oferta jest serjo m\ ś* 
łąca. Pośrednictwo rodziców 
lub krewnych mile widziane 
Dyskrecja zapewniona. Oferty 
pod nr. 5 0 0  do eksp. Drwęcy 

w Nowemmieście.

DOM
i e  składem  natychmiast na 

sprzedaż za gotówkę

Maria Szudzińska,
Nowemiasto nad Drwęcą, 

Mostowa 1.

D O M
U T  * i n t e r e s e m

na s p r z e d a ż  

w Nowemm ieście w ulicy 
Mostowej.

Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy“.

K r y t y  w ó z
jak nowy, 1 nowy

śrutownik I koc
ma korzystnie na sprzedaż

J. KARCZEWSKI,
Nowemiasto.

Mnm korzystnie na sprzedaż

skrzydło
z metalową płytą i

p i e c  (malolica)
Gdzie, wskaże eksp. „Drwęcy“.

Do w ydzierżaw ienia

S K Ł A D
w raz z pom ieszkaniem
i wszelkiem urząd ¿eniem skła- 
dowem, nadający się na każdą 
branżę handlową. Informacji 
udziela P lskarska-Lubaw a

ul. Zamkowa 15.

S p r z e d a m  korzystn ie

I wóz na rysorach,
mało używany,

I k o n ia  i p ó łs z o r k i  
Feliks S ekierski Lidzbark,

47. P. T. nr. 2. 
S k ł a d  o b r a z ó w .

Kupią 25 ctr.

b u r a k ó w  
lub b r u k w i  
i 15 ctr. sieczki.
Raszkow ski, Nowemiasto

ul. Sifeolna 3.

CENTRYFUGI „KRUPP A“
sto ją  d z iś  na p ierw szem  m iejscu !

Bo posiadają w s z e lk ie  z a le ty  nowoczesne, najostrzej 
odtłuszczają, są zbudowane z n a j l e p s z e g o  materjału, 
gusstału i bronzu i wszystkie tryby ch o d z ą  w o le ju ,  

dlatego w użytku są  b a r d z o  t r w a łe ,  
na co daje się długoletnią g w a r a n c j ę .

P o l e c a  na d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  ze składu.

WŁ. CZAJKOWSKI, LUBAWA-POMORZE
S K Ł A D  Ż E L A Z A .

Kto u d z i e l a
dzien n ie  2  godziny

lekcji
polskiego, francuskiego*  
angielskiego i rachunków

Oferty proszę skierować do 
filji „Drwęcy" w Lubawie,

C e c h  s t o l a r s k i  
ar Lubawie poszokoje

F U R M A N E K
do zwożenia drzew a z  
lasu G ierłoży. Oferty wraz 
z podaniem ceny należy na­
desłać do pana Fra n c iszk a  
Licznersk iego  przy ulicy 

Gdańskiej nr 3.

Mam na s p r z e d a ż ;

1 parę mała używanych 
średnich szaro w roboczych 
i 1 sisczkarkę w dobrym

s t a n i e
FR. S I E M I Ń S K I ,
L u b a w a ,  u l .  G d a ń s k a  7 .

Tri; sliliili
młode, tdatne do rozpłodu na 

sprzedaż

Łukaszewski,
Bratjan.

korzystnie sprzedać 
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo

ni ech  o g ł a s z a  w

«O p n f s  wm

Wielka Sprzedaż 3nweniurowa
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